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Obwieszczenia innych władz.

Nr, 7 3 . O bw ieszczenie.
Podaje się do wiadomości, że nadeszły dalsze prze­

syłki wymienionych obligacji konwersyjnych na kwity 
od nr. 325— 1033. Uprasza się usilnie odbierać tako­
we p o n ie w a ż  Kasa nie posiada odpowiedniego miejsca 
d o ’p rzy  chowania tychże, a bardzo małą ilość dotych­
czas odebrano.

R ów nocześn ie proszę pp. burm istrzów m iast 
oraz pp. so łtysów  obw ieścić interesow anym  o na- 
deszłych  obligacjach, by zapobiedz niepotrzebnem u  
narażeniu stron na straty i bezcelow em u przyby­
waniu do Kasy w sprawie odbioru nie nadeszłych
jeszcze obligacji.

Dalsze p rz e s y łk i  będą następnie ogłoszone o ile 
będzie miało cel ogłoszenie i obligacje będą odbierane. 
W przeciwnym razie Kasa zaprzestanie obwieszczeń.

Koźmin, dnia 25 marca 1925 r.
Kierownik Kasy : K a r c h o w s k i .

Nr. 74. Pomiędzy drobiem w majętności Wrotków
wybuchła „cholera11.

Pomiędzy końmi w majętności Wrotkow stwier­
dzono „świerzb11.

Koźmin, dnia 23 marca 1925 r.
Komisarz obwodowy 

D y k c z a k .

Ę B B  Dział nieurzędowy {gjpPI

Kronika miejscowa
Koźmin. (Występ gościnny złodzieja.) Dnia 19 

bm. przychwyciła tutejsza policja zawodowego złodzieja, 
Bronisława Kucharskiego, pochodzącego z Warszawy. 
Złodzieja tego poszukiwano już od dłuższego czasu, za 
włamania się do pewnego rolnika, gdzie w Chełkówku 
wspólnie z A. Kostrzewskim skradł dwa konie i woz. 
Kostrzewski już przed kiku tygodniami został aresz­
towany.

Jak wygląda fałszyw y banknot 1 0 0 -z ło to w y ?
Bank Polski podaje opis falsyfikatu 100-złotowego. 
Falsyfikat 100 złotowy wykonany jest na papierze 
zwyczajnem gładkim bez znaku wodnego.  ̂ Druk 
zwłaszcza wykonany farbą niebieską występuje zna­
cznie słabiej od prawdziwego.

Strona przednia. — Tł° żółte przerywane, miej­
scami niewidoczne, podczas, gdy' na bilecie auterlty- 
cznem tło to występuje równomiernie na całej po ­
wierzchni papieru. — Wizerunek Tadeusza  Kościuszki 
wykonany nieudolnie, orzeł nieudolny. Falsyfikat ten 
jest łutwy do rozpoznania twarz bez wyrazu, układ 
włosów i cieniowanie odmienne, k raw at występuje 
słabo. Brak w portrecie odcienia zalonkowego, uzys­
kanego w or>ginale z koloru żółtego (tło) i niebies­
kiego promieni z powodu braku cieniowań, oraz z po­
wodu silniej uwydatniającej się konturów druku nie 
wyglądają tak plastycznie, jak na bilecie autentycznym.

Druk w tekście odmienny. Podpisy i numeracja 
uzupełnione ręcznie za pomocą piórka. Ramki o de­
seniu z motylków i rysunki festonowe nie są tak precy­
zyjnie wyKonane, jak na bilecie autentycznym.

Strona odwrotna. Tło żółte przerywane występuje 
silniej i nie równomiernie plamiąc rysunek niebieski. 
Kompozycja wielkiej litery Z z liczbą 100, oraz wybie­
gające promienie wykonane niedokładnie. Druk nie­
równy o konturai h zmazanych. — Orzeł biały wskutek 
odmiennego cieniowania występuje strzępiasto na tle jaś- 
niejszem niż na bilecie autentycznym. Festony i deli­
katne wiązania, a zwłaszcza gileszewa ramka na dole 
i narożniki wewnątrz wniej mają rysunek inny, niż na 
oryginale.

Głównym rysem charakterystycznym strony przed­
niej jest odmienny, wygląd podobizny Kościuszki druk 
nierówny, fragmenty rysunków nieuplastyczniony oraz 
podpisy wykonane atramentem niedokładnie. —  Strony 
zaś odwrotnej deseń rysunkowy zalany, druk niedokładny.

Fałszywe znaczki stem plow e ukazały się  w ró­
żnej wartości. Min. Skarbu wydało polecenie urzędom 
państwowym, aby pilnie, kontrolowały dokumenty, opa­
trzone znakami stemplowemi i w razie jakichkolwiek 
podejrzeń odsyłały je Izbom Skarbowym. Po przepro­
wadzeniu dokładnej ekspertyzy przez państwowe za­
kłady graficzne i w razie stwierdzenia na odnośnym 
dokumencie fałszywego znaczka stemplowego, będą po­
ciągnięte do odpowiedzialności karnej przez władze 
skarbowe osoby, których podpisy figurują na takim 
dokumencie. Wobec powyższego we własnym interesie 
należy zwracać pilną i baczną uwagę na wszelkie 
znaczki stemplowe.

Wiadomości rozmaite.
Nowy napad bandycki na Kresach. Dnia 23 

bm. o godz. 21 banda w sile 40 ludzi napadła na 
stację kolejową Lachowicze w powiecie baranowickim. 
Bandyci przybyli do Lachowicz furmankami. Banda po 
przybyciu do Lachowicz podzieliła się na dwr* oddziały. 
Jeden oddział napadł na posterunek policji państwowy 
gdzie znajdował się tylko dyżurny posterunkowy. Dyżur­
nego obezwładniono i zrabowano wszystką broń, znajdu-



jąeą się na posterunku. Drugi oddział napadł równo­
cześnie na stację kolejową i po steroryzowaniu funkcjo- 
narjuszów kolejowych, obrabował kasę kolejową, w 
której znajdowało się L461 zł i 10 gr. Przed odej­
ściem bandyci pobili ciężko komendanta posterunku. 
Napadł trwał 5 do 10 minut. Banda szybko uciekła.

Na miejsce napadu przybyły natychmiast władze 
bezpieczeństwa. Zarządzono pościg, w którym biorą 
udział policja i dwie kompanje wojskowe. DJa prze­
prowadzenia dochodzeń wyjeżdżają dziś z M. S. W. 
pułk. Szulbrski z korpusu sadowego M. S. W., inspek­
to r  departamentu dr. Mackiewicz oraz jeden z inspek­
torów komendy głównej policji.

Barcin  w Wieikopolsce. (Śmierć w piecu). Nie­
wyjaśniony dotąd wypadek wydarzył się w Krotoszynie 
w pobliżu Barcina. Młócono tam zboże w polu W 
południe, gdy młóckę ukończono, maszynista wygasił 
w lokomobili ogień i 19-letniemu Józefowi Rzepce ka- 
zał tak długo przy tejże stać, aż ogień całkiem wygaśnie. 
Ody się wszyscy oddalili, chłopiec, trzęsąc się od zimna, 
nakład w piecu słomy, czekając, aż takowa zapłonie. Nie 
mogąc się zaś tego momentu doczekać, wślizknął się 
sam przez drzwiczki do pieca, gdzie się po pewnej 
chwili spalił. Krąży o tern także inna pogłoska, jako- 

, by nieszczęśliwego zamordował zawistny mu Władysław 
Modrzejewski z Krotoszyna, który dla zatarcia śladów 
popełnionego mordestwa wrzucić miał zwłoki do pieca. 
Wł. M. osadzony w areszcie.

Łódź. (Nieznanym bohaterom  w hołdzie). W  nie­
dzielę odbyło się w Łodzi uroczyste odsłonięcie i po­
święcenie tablicy pamiątkowej, ufundow anej przez R adę 
M iejską ku czci N ieznanego Żołnierza Polskiego. W  
uroczystości tej wziął udział Min. Spraw  W ojsk. gen. 
S ikorski. U roczystość rozpoczęła się nabożeństw em  
celebrow anem  przez ks. biskupa Tymienickiego. A ktu 
odsłonięcia dokonał min. Sikorski, poczem  przy dźw ię­
kach wszystkich dzwonów i ryku syren fabrycznych 
ks. b iskup Tymienicki poświęcił pom nik i wygłosił 
przem ówienie, oddając hołd nieznanym  licznym boha­
terom , poległym w walce o wolność i niepodległość 
Polski, poczem udzielił zebranym  błogosławieństwa.

Brodnica. W pewnej m i e j s c o w o ś c i  pod 
B r o d n i c ą  s p a l i ł a  się niedawno stodoła, na­
leżąca do szkoły. Ponieważ zachodziła obawa, że 
i reszta budynków spali się, zarządził nauczyciel opró­
żnienie budynku szkolnego. Pomimo największej prze- 
zonn ści zginęły mu w niewytłumaczony sposób 2 ze. 
garki i maszynka do strzeżenia włosów. Nauczyciel 
zameldował zgubę policji, a potem poszedł do jakiegoś 
słynnego czarodzieja w Nieżywięciu. Czarodziej z prze. 
zorności zastrzegł sobie dwa tygodnie do namysłu, 
a  po dwóch tygodniach oświadczył okradzionemu, że 
w niedzielę rano skradzione przedmioty będą leżały 
n a  progu mieszkania, zawinięte w papier. I  tak  się 
stało. Sława czarodzieja wzrosła tem więcej.

Warszawa. (5 000 złotych nagrody za wykrycie 
mordercy.) Onegdaj pisma podały sensacyjną wiado­
mość o znalezieniu trupa kobiety w walizce. J ak  się 
okazało, walizkę tę oddał w dniu 3. 3. o godzinie 1 30 
w nocy jakiś młodzieniec przyzwojcie ubrany, który po 
złożeniu owego „bagażu" oddalił się szybkim krokiem. 
P raw ic pewną rzeczą jest, iż dokonano zbrodni w oko­
licach Warszawy, gdyż zbrodniarz nie ryzykowałby 
przewożenia tego okropnego bagażu z dalszych okolic 
nie będąc pewnym, czy okropna woń rozkładającego 
się'ciała nie zdradzi istotnej zawartości eleganckiej walizy.

Dochodzenia prowadzi 4-ty rejon urzędu śledcze­
go, pod osobistym kierunkiem komisarzy pp. B achra 
cha i Podgórskiego.

Władze wyznaczyły 5000 zł nagrody za wykrycie 
zbrodniarza, oraz 1000 złotych temu, komu się uda 
ustalić tóżsamość zamordowanej kobiety. Zaznaczyć 
należy, że znalezienie trupa w walizie na dworcu ko. 
lejowym należy do wypadków rzadko notowanych 
w' kronikach policyjnych. Ostatnio na parę lat przed 
wojną zdarzył się podobny wypadek na dworcu Głó­
wnym (ówczesnym Wiedeńskim), gdzie znaleziono 
zwłoki młodego handlowca Fajgelesa.

Rytwiany, b. Kongresówka. (Zamknięcie naj­
starszej cukrowni w Polsce). Przeszło 70 lat istnie­
jąca cukrownia książąt Radziwiłłów, została z powodu 
braku kapitału obrotowego zamknięta Setki robotni- 
ków i urzędników administracyjnych zwolniono. W y­
słana deputacja do Warszawy wróciła z niczeru. Ro­
botnicy nie chcąc utracić warsztatu pracy, ofiarowali 
właścicielą bezpłatną pracę przez 2 miesiące. Godzili 
się ponadto na usunięcie tych pracowników, których 
zarząd nie chce zatrudniać, wreszcie na ograniczenie 
czasu pracy do 3 dni w tygodniu. Wstystkie jednak 
ustępstwa czynione przez pracowników zostały odrzu­
cone. Ruch fabryczny zamarł zupełnie, budząc roz­
goryczenie wśród całej ludności okolicznej, która od 
dziesiątek lat żyła z cukrowni i plantacji buraków'.

Plaga wilków w Rosji. Rząd sowiecki zabiera 
się do energicznej walki z plagą wilków, które w sku­
tek  anarchi panującej w państwie bolszewickiem roz­
mnożyły się niesłychanie.

Jak  obliczają, wilki pożarły w Rosji, w ciągu 1924 
r. 52 684 konie i źrebięta, 50 250 krów, 25 000 sztuk 
innej trzody i 13 600 renów. Liczne Są także ofiary 
w ludziach.

Do walki z drapieżnikami ma być użyte, między 
innemi też wojsko.

Sensacyjny proces antysem icki w Rumunji.
Parę  miesięcy temu w Jassach studenci — Rumunji 
tamtejszego Uniwersytetu, liczącego dziś 60 proc. Ży­
dów, urządzili wielką manifestację na rzecz wprow a­
dzenia „numerus clausus“ dla studentów żydowskich. 
Doszło do starcia manifestantów z policją, wywiązała 
się obustronna strzelanina, w czasie której z ręki s tu ­
denta Zelea-Codreanu padł prefekt policji Maneiu.

Obecnie przed sądem przysięgłych w Focsani ma 
się rozpocząć proces przeciw Codreauu. Proces ten 
wywołał niesłychane wzburzenie wśród opinji publicz­
nej, która sympatyzuje z ruchem młodzieży w sprawie 
„numerus rlausus", a winę nieszczęścia w Jassach  
przypisuje brutalnemu zachowaniu się policji. Na listę 
obrońców oskarżonego Codreanu zapisało się dotych­
czas 2437 adwokatów, a 12 000 osób zgłosiło się do 
obrony i świadczenia na jego korzyść. Między obroń- 
carni znajduje się także profesor uniwersytetu w J a s ­
sach Cuza. Do sali rozpraw cisną się olbrzymie tłumy 
publiczności.

Władze poczyniły wszelkie zarządzenia by nie do­
puścić do zakłócenia spokoju. Z Bukaresztu przysła­
no do Focsani kompanję żandarmów i licznych urzę­
dników z biura bezpieczeństwa.

Ś m ierć lotników  w pustyni. Donoszą z Kairo : 
Czterech lotników włoskich, m. in. pewien wysoki o- 
ficer włoski zginęli w pustyni. Trzy samoloty, n a le ­
żące do eskadry tripolitariskiej przeleciały mianowicie 
przez terytorjum egipskie, przyczem musiały z powodu 
defektu motoru wylądować w pustyni. Samolot zn a­
leziono bez załogi, wobec czego istnieje przypuszcze­
nie, że lotnicy zostali zamordowani przez Arabów.

N ieszczęście  kolejow e. W  Nowym Orleanie wy­
darzyła się katastrofa zderzenia pociągów, w n a s tę ­
pstwie której 13 osób poniosło śmierć a 7 odniosło rany
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3. A kcje Banku Związku
4. Papiery wartościowe
5. Pocztowa K asa O szczęd n ość  
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12. Procenty pobrane na r. 1925
13. Fundusz zasobow y . . .
14. Fundusz rezerwy specjalnej
15. „ „ em erytalne
16. „ „ budow lane
17. „ „ walutowej
18. Obca waluta . . . . .
19. D o dyspozycji W alnego Zgro 
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L i c z b a  c z ł o n k ó w :  
Na rok 1924 przeszło członków  1294 W ystąpiło
W  roku 1924 przystąpiło 38 umarło

17
6 23

Koźmin, dnia 12 lutego 1925 r.
1332 na rok 1925 przechodzi 1309

Koźmin, dnia 19 marca 1965 r.

B a n k  K o ź m iń s k i
Spółdzielnia z odp. nieogr. w K o ź m i n i e  

L. Paryzek, W . Podlewski.
168

O G Ł O S Z E N I E .
Z dniem 1 kwietnia 1925 r. powierzono p. Anto­

n iem u Skrzypczakowi spedytorstw o kolejowe na stacji 
Koźmin. Stawki za zwłokę ustanowiono dla przesyłek 
pospiesznych za każde zaczęte 50 kg. 0,50 zł, a dla prze­
syłek zwyczajnych 0,35 zł. 169

Kol. Urząd obrotu  handl. Ostrów.
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Serja II

„CUDO MORSKIE"
amerykański dramat w 6 aktach

fSrW wtorek^
p o c z ą te k  o godz. 8 -e j w iecz.

Kino „Apollo" w Koźminie I

Licytacja przymusowa.
W poniedziałek, 30. III. br.

o g o d zin ie  10 p rzed p o łu d n iem
w K oźm inie 171

przy ulicy Boreckiej na  placu pana L. K rystka sprze­
dawać będę najwięcej dającemu za go tów kę  około

500 cen tn arów  w ęg la
GŁEUA, komornik sądowy w Koźminie

□
170 § □_ oaanocKJCAjaoaaaanoQanooQQDQDaoaoociDGaaDooua

na sali p. Mrozkowiaka.

Książki szk o ln e
zeszyty, piórka, atrament, 
tablice, rysiki, gąbki i t. d 172

p o le ca

J.K raszew ska, Koźmin
Księgarnia Orędownika

B a czn o ść  pp. H oteliści!
Przepisowe

:: książki hotelow e::
poleca

Z A K Ł A D  G R A F I C Z N Y  w K O Ź M I N I E .
wlaśc. Leon G oidbek. 178



Przyjm ię

2 panów
Wtr~ na s t a n c j ę  ~UNI 
zcalodziennem utrzymaniem. 

Wydaję sie również
O B I A D Y  175

Zgłoszenia przyjmuje
M ichał A d a m sk i,
K oźmin ul. Klasztorna nr. 1.

P o c z t ó w k i
poleca w wielkim wyborze 

Księgarnia O rędownika

J. Kraszewskiej
w Koźminie. 178

PRZETARG.
Magistrat miasta Borku ogłasza przetarg na wyko­

nanie przebrukowania

cirka. llO O  kur. m. u licy .
Wszelkie materjaly dostarcza Magistrat.
Oferty uprasza sie składać wraz kosztorysem

do dnia 5 kwietnia 1925 r.
Zastrzega się wybór miedzy reflektantami.

M A G I S T R A T  m
Michałowski.

 i---------------------------------------------------------------------------------

Licytacja przymusowa.
W w to r e k , dnia 7 .4 .  br. o g o d z in ie  2 'g ie j p op oł, 

w  P o g o r z e li
w podwórzu p. Jana Andrzejewskiego przedawać będg 

najwięcej dającemu za gotówkę
2 ś w in ie  w a g i c e n tn a r o w e j

o g o d z in ie  4 -tej p op o ł. w podwórzu p. Bronisławy 
Zbyjfzewskiej 178

I ś w in ie  w a g i l ’/2 c e n tn a r a
Wojciechowski, komornik miejski w Pogorzeli.

Przyjmie na sianeją

2 panów
z całodziennem utrzy­

maniem lub bez 
Zgłoszenia przyjmuje ułica 

Przyjemskiego 28.

W S Z E L K IE  
DRUKI ,

wykonuje jaknajszybciej 
po cenach umiarkowanych

Zakład Graf iczny
właśc. Leon Goldbek 

Koźmin

Nie zapominaj nigdy
p r z y  z a k u p a c h

o MUSZTARDZIE STOŁOWEJ

Tylko „P ALM 0 “ daje gw arancję d o b reg o  i wykwintnego sm aku.

F a b ry k a  m u s z ta r d y
„P A L E R M O ” T. z o. p.

Tel. 38-04 P o z n a ń , Szewska 7 Tel. 38-04

Z dniem 1-go kwietnia b r. rozpoczynam

fabrykację 
wyrobów cementowych

w KOBYLINIE
przy ulicy Krotoszyńskiej.

Stale prowadzić będę:
d a ch ó w k i, g ą s io r y ,  ru ry  do k a ­
n a liza c ji  i s tu d z ie n ,  n a k r y c ia  do  
s tu d z ie n ,  ch o d n ik i,  f l isy ,  s fu p y  
b e to n o w e  do p ło tó w  (park an y),  

k a m ie n ie  g r a n ic z n e  i t. d.
Prosząc o łaskaw e poparcie mego przedsiębiostwa 

kreślę z poważaniem

Edmund Schulz
. J u tr o s in  i Kobylin. 179

Materjaly tarte, gniazda dla 
ptaków (dziuple), nieokute o- 
raz o k u t e  koła do wozów ro­
boczych, wozy robocze, cegłę

m a stale na sprzedaż ~w i m

Majętność Góra, powiat Jarocin.

Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Oupowiedziainoić: Dział urzędowy Starostwo. Dział nieurzedow y Leon Goldbek w Koźminie.


